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Miejsce i czas wydarzeń Kock, II wojna światowa

Słowa kluczowe okupacja niemiecka, Żydzi, relacje polsko-żydowskie,
ukrywanie Żydów, wydawanie Żydów

 
Ukrywanie się żydowskiej rodziny Brygołów
Jak już Niemcy pojechały, tośmy tam polecieli, te Żydówki wyszły i płakały. To one
siedziały w oborze, miały taką dziurę pod drugą oborą i miały tam taką kryjówkę, i
uciekły i przeżyły. Trzy młode kobiety, ładne kobiety.
Ta ich kryjówka to było tak – była obora… tu były krowy, a tu był przywieziony torf,
ale pod tym torfem to była piwnica, wykopane było tam... i tam siedziały to wszystko. I
te Żydy żeby były siedziały w kryjówce i  nie wyłaziły,  to by przeżyły,  bo tam nie
znalazłyby Niemce tej  kryjówki.  A uny se siedziały pod drzewem, wiśnie rwały i
zobaczyły jak Niemce szły, to zaczęli uciekać i ich zastrzeliły. Trzech.
Pomagały im i w robocie, i ten... i w biały dzień se siedział pod wiśnią... na krześle
wiśnie rwał... kogo obchodzi – siedzi, niech se siedzi. Tylko jeden się taki znalazł. Bo
oni miały jakieś kontakty najsampierw z sobą, a później się poróżniły i przez to ich
oskarżył. To tutaj jak on poszedł później do Niemców i z Niemcami już chodził z
karabinem, to tutaj przez dzień to tu był w chałupie, przeważnie jak słońce miało
schodzić, to tutaj nikogo nie było, tylko wszystko uciekało, bo tu każdy był trochę
grzeszny. Nie było takiego, żeby był taki już dobry. To znaczy ten kto doniósł na
Żydów, pokłócił się z tymi Żydami, z Brygołami.
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